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SPOŁECZNO-POLITYCZNĄ RUCHU LUDOWEGO

1. K A M P A N IA  W Y B O R C Z A  1927 r.

Pierwsze z om aw ianych w niniejszym  artykule  w ybory do rad 
gm innych ogłoszone zostały 28 maja 1927 r. Przeprowadzono je na 
terenie całego państw a z wyjątkiem  województw  zachodnich — pom or­
skiego i poznańskiego. Mimo iż czynniki rządowe spodziewały się za­
kończyć wybory w ostatnim  tygodniu czerw ca1, kam pania wyborcza 
w niektórych rejonach kraju  szła opieszale i przeciągała się nawet 
do początków 1928 r.

Znaczenie wyborów polegało przede wszystkim na rozwiązaniu rad 
gminnych ustępującej, nadm iernie wydłużonej kadencji i na wyborze 
nowego zespołu radnych. Obok tego ważnym elem entem , który  tow a­
rzyszył decyzji czynników rządow ych i stronnictw  politycznych o p rze­
prowadzeniu w yborów  było polityczne znaczenie sam orządow ej kam­
panii wyborczej, poprzedzającej w ybory parlam entarne. Spodziewano 
się, że układ sił w nowych radach gm innych odzw ierciedlać będzie 
strukturę  wpływów partii politycznych, zwłaszcza stronnictw  ludowych 
na wsi. Kampania wyborcza miała też spełnić rolę wskaźnika nastrojów  
politycznych społeczeństwa*.

Przygotowanie wyborów ze strony czynników adm inistracyjnych

1 A . Ł u c z a k ,  S a m o r z ą d  t e r y t o r i a l n y  w  p r o g r a m a c h  i d z ia ła ln o ś c i  s t r o n n ic tw  
l u d o w y c h .  W a rsza w a  1973, s. 138.

2 „G azeta  C h łop sk a"  1927, nr 15: „Kto n ie  b ę d z ie  m ia) w  ręku  rad y  gm in n e, w ó j ­
tów  i se jm ik i —  ten  m a p o ło w ę  w y g r a n y c h  w y b o r ó w  do sejm u".
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było poprawne, zalecenia m inisterialne zobowiązywały do bezstronnoś­
ci w  kom isjach w yborczych!l.

Zainteresow anie ludności w iejskiej wiyborami gminnymi było różne 
w poszczególnych rejonach kraju  i zmieniało się naw et w  sąsiadują­
cych ze sobą gromadach. W  m ateriałach źródłowych spoiro jest in­
form acji o zainteresow aniu m iernym 4. N ajlepszą ocenę m ogłyby tutaj 
stanowić dane o  frekw encji w yborczej. Z w yjątkiem  woj. kieleckiego 
nie zachow ały się  jednakże zestaw ienia um ożliw iające w yrobienie po­
glądu w skali całego państw a. W  Kieleckiem do urn w yborczych p rzy­
stąpiło tylko 197 230 (27%) na 722 461 upraw nionych do głosowania - 
mieszkańców wsi®. Oczywiście, że cyfry te nie mogą stanow ić m ierni­
ka aktyw ności przedw yborczej i zainteresow ania chłopów wyboram i 
do rad gminnych, skłaniają do wyprowadzenia niezibyt optym istycz­
nego wniosku. W  niektórych rejonach zainteresow anie wyboram i mog­
ło być jeszcze mniejsze, np. w gminie Samoklęski pow. lubartow skie­
go na 2400 upraw nionych, do głosow ania przystąpiło zaledwie 266 
osób (11%)®.

W ydaje się jednakże iż przeważała, przynajm niej w Polsce środ­
kow ej i w  M ałopolsce zachodniej, aktyw na postaw a wsi w yrażającej 
duże zainteresow anie zarówno samymi tylko wyboram i, jak i problem a­
tyką sam orządową w ogóle7. Interesującego przykładu dostarcza Z. Ja- 
kimiak, autor monografii wsi gm innej Krześlin pow. siedleckiego, któ­
rej m ieszkańcy wykazywali duże zaznajomienie się z „wyborami gmin­
nymi i gospodarką gminną". Posługując się zwrotem autora pracy, 
można stwierdzić, że krześlińscy gospodarze byli „bardzo wyrobieni 
w spraw ach samorządu gm innego8. Również w gm. Czemierniki pow. 
lubartow skiego w ybory do rady gm innej odbyły się 24 czerwca przy

3 Archiwum  P ow iatow e m. Łodzi (dalej APŁ), UW  Łódzki, W ydz. B ezpieczeństw a, 
sygn. 169/1 k. 17. O k ó l n i k  M S W  z  2 V I  1027. O dm ienną oceną atmoisfery w yborczej 
zob.: A. L i t w i n ,  S a m o r z ą d  w  P o ls c e  b u r ż u a z y j n o - o b s z a r n i c z e j  w  la ta c h  1918— 1939, 
W arszaw a 1954, s. 28— 31.

* Archiwum  Akt N ow ych  (dalej A A N ), M inisterstw o Spraw W ew nętrznych  (da­
lej M SW ), sygn. 117, k. 6— 7, P r o to k ó ł  z j a z d u  s t a r o s t ó w  w o j .  ł ó d z k i e g o  z  22 V I  1927.

5 D ane za: Ł u c z a k ,  op .  ci t .,  s. 146, tabl. 8.
0 Centralne Archiwum  Kom itetu C entralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­

niczej (dalej CA КС PZPR), UW  Lubelski, AM 1749/3, k. 230, Spraw. sy ł. 
z  9 V I  1927.

7 Centralne Archiwum  M inisterstw a Spraw W ew nętrznych  (dalej CAM SW ), UW  
K rakowski, sygn. 218, t. 25a, k. 9, S p r a w .  sy ł. * 3 VII 1927-, CA КС PZPR, UW  
Lubelski, AM  1749/3, k. 315— 317, S p r a w .  s y t .  z  30 VIII 1927/ zob. tąkże: Z życia  
o r g a n i z a c y j n e g o ,  „Gazeta Chłopska" 1926, nr 25, 38.

8 Z. J а к i m i a k, K r z e ś l in  w i e ś  p o w i a t u  s i e d le c k i e g o ,  M aszynopis Bibl. Akadem ii 
R olniczej w  W arszaw ie, 1933— 1934, s. 66, 74.



,,dużym zainteresow aniu" m iejscow ej ludności, a do urn  przystąpiło 
45% upraw nionych do głosowania*. Podobne informacje dochodziły 
z gmin m ałopolskich10, m. in. z Choczni pow. wadowickiego, gdzie w y­
bory do rady gminnej 21 i 22 lutego 1927 r. przeprow adzono ,,przy 
licznym udziale w yborców "11. Należy dodać, iż pełna frekw encja w y­
borcza w  gminach zbiorowych na teren ie byłego zaboru rosyjskiego 
była raczej niemożliwa z uwagi na ograniczone możliwości jednora­
zowego zgromadzenia kilkutysięcznej grom ady upraw nionych do gło­
sow ania12.

A ktyw na postaw a chłopów w w yborach sam orządow ych uw arunko­
wana była gospodarczymi i politycznymi czynnikami działalności rad 
gminnych. M omenty gospodarcze m iały przeważać, m. in. w pow. hru­
bieszowskim, gdzie, zdaniem starosty, ,,w yborcy kierowali się raczej 
względami gospodarczym i niż politycznym i13. Podobnio sam orządow ą 
kampanię w yborczą ocenia na terenie sw ojego pow iatu starosta  węg­
rowski, w skazując przy tym na dobór kandydatów  spośród ,,ludzi czys­
tych rąk" (i) sam orządow e w yrobionych"14. Również w rolniczych gmi­
nach Łosień, W ojkow ice Kościelne i Ożarowice w ysoko uprzem ysłow io­
nego pow. będzińskiego radnych w ybierano ,,pod hasłami natury  gos­
podarczej"1*.

Zdarzają się również oceny przypisujące kampanii w yborczej do 
rad gm innych jedynie ryw alizację m iejscow ych grup in teresu  i ^posz­
czególnych jednostek", jak  stw ierdzał starosta łódzki. W  jego powie­
cie w ybory miały być pozbawione „jakiegokolw iek kierunku politycz­
nego"18. W  Krasnostawskiem  zainteresow anie ludności w iejskiej w y­
borami gminnymi nie wzbudzało kw estii natury  politycznej, lecz oso­
bowej — twierdził spraw ozdaw ca Urzędu W ojew ódzkiego w Lublinie17.

W ydaje się jednakże, iż polityczny aspekt gm innej kampanii w ybor­

• CA KC PZPR, UW  Lubelski, AM 1749/3, k.. 230, S p ra w .  s y t .  z  9 V II 1927.
10 W i e ś c i  z  p o w i a t ó w  i  g m in  w  M a lo p o l s c e ,  „W yzw olen ie"  1927, nr 42.; CA MSW , 

UW  K rakowski, sygn . 218, t. 25a, k. 9, S p r a w .  s y t .  z  22 I 1927; S. S i k a ń ,  C ie r n is ta  
dro g a .  W s p o m n ie n ia ,  W arszawa 1971, s. 15, 154— 155.

11 S p r a w y  s a m o r z ą d o w e  w  M a lo p o ls c e .  .W yzw olen ie” 1927, nr 10.
!t Por.: Ł u c z a k ,  op. ci t . ,  s. 24.

CAM SW , UW  Lubelski, sygn . 227, t. 134, k. 62, S p r a w .  s y t .  s t a r o s t y  h ru b ie ­
s z o w s k i e g o  z  26 I X  1927.

14 CA KC PZPR, UW  Lubelski, AM  1749/3, k. 227, S p r a w .  s y t .  > 9 V II  1927.
18 W ojew ódzk ie  Archiwum  P aństw ow e w  K ielcach (dalej W AP K ielce), UW  

K ielecki, W ydz. B ezp .,sygn . 2643, nlb. Spraw. s y t .  s t a r o s t y  b ę d z i ń s k i e g o  z  11 V II  1927.
18 A A N , M SW , sygn. 117, k. 6, P r o to k ó ł  z j a z d u  s t a r o s t ó w  w o j .  ł ó d z k i e g o  w  dniu

22 V I  1927; sygn. 76, k. 26, P r o to k ó ł  z  z e b r a n ia  k i e r o w n i k ó w  w ł a d z  i u r z ę d ó w  
I - s ze j  in s ta n c j i  p o w .  ł ó d z k i e g o  w  dniu  15 X  1927. R e fera t  s t a r o s t y  ł ó d z k i e g o .

17 CA KC PZPR, UW  Lubelski, AM 1749/3, k. 160, S p r a w .  s y t .  z  25 V I 1927.



czej był o wiele szerszy i wpływał na generalną ocenę układu sił 
w sam orządach now ej kadencji. Na przykład starosta miechowski tw ier­
dził, że kam pania samorządowa na terenie jego pow iatu toczyła się 
,.przeważnie pod znakiem haseł politycznych, spraw y gospodarcze zna­
lazły się na drugim p lan ie"18. Podobną opinię w yrażał starosta włosz- 
czowski posługując się naw et przynależnością party jną radnym  gmin­
nych now ej kadencji dla określenia wpływów poszczególnych kierun­
ków politycznych w pow iecie1*. Dla m ieszkańców Krześlina w ybory 
gminne były wydarzeniem  politycznym  w którym  najw iększą rolę od­
gryw ali m iejscowi ludow cy30. W  tej atm osferze przebiegała kampania 
wyborcza w całym pow. siedleckim*1 i w Małopolsce**.

Uświadomionej społecznie części chłopów nie były obojętne prze­
konania polityczne radnych gm innych nowej kadencji. Nie tracąc z oczu 
spraw  gospodarczo-adm inistracyjnych, chcieli oni widzieć w radzie 
gminnej przedstaw icieli swoich stronnictw , ludzi o  podobnych prze­
konaniach politycznych.

W ybory samorządowe stały się też jednym  z w ażniejszych prze­
jawów działalności stronnictw  ludowych na wsi. Przystępując do akcji 
w yborczej w  każdym  ze stronnictw  liczono na zmobilizowanie możli­
wie najszerszych kręgów  ludności w iejskiej i w prowadzenie jak  naj­
więcej zwolenników do rad gm innych i na stanow iska wójtów.

Zgodnie z przepisami statutowym i, organizacja kampanii wyborczej 
generalnie lażała w gestii władz naczelnych każdego stronnictwa. 
W  PSL Piast indyw idualnie odpow iedzialny był za nią F. Bardel, w PSL 
W yzwolenie A. Bogusławski — przew odniczący W ydziału Samorządo­
wego w Zarządzie Głównym Stronnictwa, a w Stronnictw ie Chłopskim 
przypuszczalnie Stanisław  W rona — przew odniczący W ydziału O rga­
nizacyjnego Stronnictwa. W  terenie zasadnicza rola przypadała gmin­
nym komitetom wyborczym, w  Stronnictw ie Chłopskim nazywano ich 
także kom itetam i chłopskimi. Podlegały one bezpośrednio zwierzchnic­
twu władz powiatow ych poszczególnych stronnictw**.

Kom itety gm inne prowadziły wszystkie piraoe agitacyjne stronnictw a 
na podległym sobie terenie, jednakże ich zadaniem było ustalenie kan­
dydatur do rad gm innych spośród członków i zwolenników stronnic-

11 W AP K ielce, UW  K ielecki, W ydz. Bezp., sygn . 2643, nlb. S p ra w ,  s t a r o s t y  m i e ­
c h o w s k i e g o  i  8 VII  1927.

l ł  Ib id e m , S p r a w ,  s t a r o s t y  w l o s z c z o w s k i e g o  z  30 VI 1927.
K  J а к i m i a k, op .  ci t .,  s. 74.
11 CA  КС PZPR, UW  Lubelski, AM 1749/3, k. 107— 108, S p ra w .  s y t .  z  11 VI 1927. 
a  J. S t r y c z e k ,  C h ło p s k im  p ió re m ,  W arszaw a 1957, s. 251 ; S p r a w y  s a m o r z ą d o ­

w e  w M a lo p o l s c e ,  „W yzw olen ie"  1927, nr 10.
,s  S zerzej o tyni p isze Ł u c z a k ,  op. ci t .,  s. 139— 143.



twa. Niekiedy, w- zależności od  sytuacji, mogli to być również kan­
dydaci zgłaszani spośród osób bezparty jnych lub należących do innych 
ugrupow ań politycznych“ .

Spośród trzech stronnictw  szczególnie trudne w arunki agitacji w y­
borczej miało PSL Piast, atakow ane z w ielu stron nie wyłączając 
endecji. Zwalczani przez W yzwolenie i Stronnictw o Chłopskie kan­
dydaci piastow cy trafiali na silniejszą niż inni ludowcy — pisze 
J. R. Szaflik — kontrakcję czynników rządowych, zainteresow anych 
osłabieniem  pozycji tegę stronnictw a w radach gm innych nowej ka­
dencji2*. Te względy w płynęły przypuszczalnie na dwoistość akcji w y­
borczej Piasta. Obok zdecydow anego faw oryzow ania swoich kandyda­
tów do rad gm innych i forsownej agitacji prasow ej w spraw ach w ybor­
czych, zgodnej z interesam i tego stronnictw a, spotykam y często przy­
kłady przem aw iające za ostrożnym  w ysuw aniem  list kandydatów  pias­
towskich. Dotyczy to zwłaszcza rejonów  Polski centralnej, gdzie stron­
nictwo nie czuło się tak pew nie jak w Krakowskiem.

Świadomi depopularyzacji i kurczenia się wpływów swojego stron­
nictwa, kierow nicy akcji w yborczej Piasta unikali niejednokrotnie 
imiennego wskazywania kandydatów  na radnych. W  miejscowościach, 
gdzie piastow cy znajdow ali się w m niejszości lub gdzie wśród zwo­
lenników  stronnictw a brakow ało osób o w ystarczających kw alifika­
cjach m oralnych, sugerow ano raczej w ybór osób bezpartyjnych. Podkre­
ślano przy tym wym agane w alory osobiste kandydatów , takie jak  uczci­
wość, sumienność, pracow itość i świadomość obowiązków w ynikają­
cych z w yboru do sam orządu gm innego26. Choć stronnictw o nie za­
m ierzało ukryw ać faktycznych założeń tej form y agitacji przedw ybor­
czej27, na wsi nie zawsze potrafiono w niej dostrzec interes party jny  
agitatorów  piastowców. Na zręczność tak ukierunkow anej akcji zwró­
cił uwagę starosta siedlecki. W  spraw ozdaniu z dwóch wieców zorga­
nizow anych 19 VI 1927 r. w  tym  powiecie w gm inach Domanice i Skó­
rzec przez posła z listy PSL Piast A leksandra N iedbalskiego zapisał

*4 W kom entarzu do w yn ików  w yborów  sam orządow ych na terenie pow. w ęgrow ­
sk ieg o  w ojew oda lubelsk i w skazał na charakterystyczny, Jego zdaniem , „fakt, że 
ugrupowania lew ico w e  [czytaj: PSL W y zw olen ie  —  przyp. autora] na lis ty  sw oje  
sta w iły  kandydatów  o p o litycznych  przekonaniach praw icow ych , jak to m iało m iejsce  
w  gm. M iedzna i Sinołęka", CA KC PZPR, UW  Lubelski, AM 1749/3, k. 227, Spraw , 
s y t .  z  9 VII 1927.

15 J. R. S z a f l i k ,  P o l s k i e . S t r o n n ic tw o  L u d o w e  Piast, 1926— 1931, W arszaw »
1970, s. 383.

>6 W AP K ielce, UW  K ielecki, W ydz. Bezp., sygn . 2587, nlb. Spraw, s ta ro s ty  
k o z i e n i c k i e g o  z  29 V I  1927.

17 A .  N i e d b a l s k i ,  A B C  s a m o r z ą d o w e ,  „W ola Ludu" 1927, nr 364 i 365.



on, że N iedbalski „pouczał zebranych o doniosłości wyborów do rad 
gminnych, starannym  dobieraniu ludzi (czytaj: radnych przyp. autora) 
bez względu na przekonania polityczne". Z jego przem ówienia prze­
bijała troska o dobro sam orządu powiatowego, który miał się przecież 
składać z delegatów w ybranych przez rady gminne. Starosta podkreś­
lił, że przem ówienie to nie btyło „przypadkowym  czy okolicznościowym  
zajęciem  stanowiska, lecz gruntow nie przem yślaną b[ard.zo] zręczną 
taktyką wyborczą" stronnictwa*8. Stronnictwo Piast dysponow ało bo­
wiem sporą kadrą aktywni sam orządowego wśród chłopów zam ożniej­
szych, niezależnych m aterialnie i zaznajom ionych z działalnością spo­
łeczną, zwłaszcza sam orządow ą29. Do tego dochodził względnie wysoki 
odsetek zwolenników Piasta w adm inistracji terenow ej i w śród człon­
ków rad gminnych ustępującej kadencji. W  rezultacie PSL Piast, akcen­
tu jąc pragm atyzm  wyborczy i pozornie om ijająco spraw y przynależ­
ności party jnej kandydatów  na radnych, mogła liczyć na w prow adze­
nie w ielu swych zwolenników do nowych rad gminnych*0.

Równie intensyw ną agitację w yborczą rozw inęły Stronnictwo Chłop­
skie i PSL W yzwolenie. Zadania Stronnictw a Chłopskiego w nadcho­
dzących w yborach sam orządow ych określił A. W aleron już w sierpniu 
1926 r.31 W kwietniu następnego roku pisał on, że Stronnictwo „musi 
w ystąpić do walki o wszystkie rady gm inne i o wszystkie sejmiki 
w całej Polsce". Dążenie to pism o uzasadniało adm inistracyjnym  i gos­
podarczym  znaczeniem w ym ienionych instancji, przez 'które „przelew a­
ją się setki m ilionów podatkow ego grosza"3*. Zamierzeniom tym (pod­
porządkow ana została działalność Stronnictw a w okresie kam panii w y ­
borczej. Jedniym z przykładów  św iadczących o tym jak dużą wagę 
przyw iązyw ało Stronnictwo Chłopskie do wyborów może być zgrom a­
dzenie publiczne zorganizowane w dniu 8 I 1927 r. w Niepołomicach 
w pow. bocheńskim. Przem awiający do zgrom adzenia Franciszek Lach 
z pobliskiej wsi Podgrabie, członek Stronnictwa, wezwał „wszystkich 
w łościan zam ieszkujących w obrębie gminy Niepołomice, ażeby zor­
ganizowali się celem przeprow adzenia przy zbliżających się  w yborach 
do Tady gminnej w Niepołom icach jak najw iększej ilości własnych 
kandydatów ". M ówca zastrzegał przy tym w yraźnie, żeby wysuwali

18 CA KC PZPR, UW  Lubelski,' AM  1749/3, k. 245, Spraw . syf. t  9 V i l  1927.
** K lasow o-w arstw ow e uw arunkow ania aktyw ności społecznej ch łopów  interesu­

jąco prezentuje W . A d a m s k i ,  Dwa m o d ele  s tr u k tu r y  i s to su n k ó w  sp o łe c zn y c h  w si, 
„Studia S ocjo log iczn e” 1965, nr 4, s. 171— 172.

50 Dość w szechstronną ocen ę m etod agitacji i sukcesu w yb orczego  zestaw ił Ł u- 
c z a k ,  op. cit., s. 193— 197, uw zględniający w ynik i badań J. R. Szaflika.

51 A. W a l e r o n ,  Sam orząd, ,,G azeta C hłopska” 1926, nr 25.
** „Gazeta Chłopska" 1927, nr 15.



kandydatury  sipośród „tylko tych, którzy zgłosili przystąpienie do m iej­
scowej organizacji Stronnictw a Chłopskiego"” . Mieli to więc być kan­
dydaci Stronnictwa. Podobnie było w pow. włoszczowskim, gdzie Stron­
nictwo Chłopskie kierow ane przez Jana Ledwocha rozwinęło najbar­
dziej ożywioną akcję wyborczą sipośród w szystkich pozostałych, dzia­
łających tam ugrupow ań politycznych. Sprawozdawca starostw a zw ra­
cał uwagę na w yjątkow e zaangażowanie Ledwocha, „który niemal we 
w szystkich gminach [pow. włoszczowskiego — przyp. autora] podczas 
wyborów osobiście agitow ał i swoich zwolenników organizow ał’'31.

W pow. łowickim akcją wyborczą Stronnictw a Chłopskiego k iero ­
wał osobiście prezes Zarządu Pow iatowego Kazimierz M asztanowicz. 
Na jednym  z zebrań wyborczych zorganizowanym  27 XI 1927 r. we wsi 
Jam no w gm. Dąbkowice polecał ,,zebranym  w ybór wójta i radnych 
ze Stronnictw a СШорбИедо"**. W  tym duchu utrzym yw ał M asztanowicz 
swoje przem ówienia na w ielu pozostałych zgrom adzeniach chłopskich, 
w których uczestniczył.

Zainteresow anie Stronnictw a Chłopskiego wyboram i do rad gmin­
nych jednoznacznie oceniał starosta  krasnostaw ski. Na terenie jego 
powiatu miało ono być „najw yższe" w porów naniu do innych partii 
działających na wsi. K rasnostaw ska organizacja Stronnictw a Chłopskie­
go dążyła do całkow itego opanowania ciał sam orządow ych w powiecie 
i podporządkow ania ich działalności swoim dyrektyw om "36. Od prze­
jęcia wpiywów w radach gminnych, a następnie w  organach samorządu 
powiatowego, działacze krasnostaw scy kierowani przez Stanisław a W ro­
nę uzależniali w drażanie na swoim terenie w ytycznych program owych 
Stronnictw a w dziedzinie sam orządowej.

O działalności Stronnictw a Chłopskiego, m ającej na celu opanow a­
nie sam orządu gminnego donoszono również z pow. biłgorajskiego37 
i piotrkow skiego38.

PSL W yzwolenie, podobnie jak  PSL Piast i Stronnictw o Chłopskie, 
prowadziło również intensyw ną akcję wyborczą organizując liczne wie-

u  CAM SW , UW  K rakowski, sygn. 218, t. 25a, k. 12, S p r a w ,  s t a r o s t y  b o c h e ń s k i e g o  
z 24 1 1927.

M W AP K ielce, UW  K ielecki, W ydz. Bezp., sygn. 2643, nlb. S p r a w ,  s t a r o s t y  
w ł o s z c z o w s k i e g o  z 30 V I  1927.

,5 P ow iatow e Archiwum  P aństw ow e w  Łowiczu (dalej PAP Łowicz), Starostw o  
Pow. Łowickie, sygn . 34, k. 9, b. n.

3‘ W ojew ódzk ie  Archiwum  P aństw ow e w  Lublinie (dalej W AP Lublin), Starostw o  
Pow. krasnostaw skie, sygn . 64, s. 151, Spraw, s t a r o s t y  k r a s n o s t a w s k i e g o  z 29 XII 1927.

31 CA KC PZPR, UW  Lubelski, AM  1749/3, k. 243, S p r a w .  s y t .  z 9 VII 1927.
8 A A N , M SW , sygn. 117, k. 7, P r o to k ó ł  z e  z ja z d u  s t a r o s t ó w  w o j .  ł ó d z k i e g o

z 22 V I  1927. y



ce i zgromadzenia chłopskie. Rywalizując o m andaty samorządowe 
z obu konkurencyjnym i stronnictwam i ludowymi zmuszone było zwal­
czać równocześnie agitacją praw icy endeck iej,B. W rywalizacji w y­
borczej z Piastem i endecją propaganda W yzwolenia eksponow ała k ry ­
tyczną ocenę rad gm innych ustępującej kadencji, w wielu rejonach 
Polski opanow anych przez oba ugrupow ania, których „rządy — dały 
jak najgorsze rezu lta ty '40. Szczególnie ostro  problem  ten rysow ał się 
przy wyborach wójtów. W ystaw ianych do tej ,.ostatniej chłopskiej 
placówki" — jak  stw ierdzono w gm. Policzna pow. kozienickiego — 
kandydatów  W yzwolenia wielokrotnie przychodziło bronić z dużą w y­
trw ałością"41.

Generalnie, kam pania wyborcza do rad gminnych przebiegała w os­
tre j walce pomiędzy Piastem, W yzwoleniem  i Stronnictwem  Chłopskim 
oraz pom iędzy tymi stronnictwam i a pozostałymi ugrupowaniam i poli­
tycznymi działającymi na wsi. Samodzielnie prow adzonej akcji w ybor­
czej stronnictw  ludowych tow arzyszyły niekiedy lokalne sojusze tak­
tyczne. Na przykład w Siedleckiem zjazd powiatowy delegatów  PSL 
W yzw olenie w czerwcu 1927 r. uchwalił „na podstaw ie porozum ienia 
z PPS” współdziałanie wyborcze w tych gminach, gdzie PPS posiadała 
liczniejsze grupy zwolenników4*. W  gm. Stara W ieś tegoż powiatu 
m iejscowe kom itety wyborcze Piasta i W yzw olenia zaw arły z kolei 
eojusz przeciwko PPS4’, a w gm. krześlińskiej zwolennicy W yzwolenia 
rozJbili przedw yborczy wiec A. Niedbalskiego z PSL Piast44.

Należy również wskazać na dość silne momenty antyinteligenckie 
i antyobszarnicze. anim ując uczestników  zgromadzeń przedw yborczych, 
zwłaszcza organizowanych przez PSL W yzw olenie4*.

3* M. M a l i n o w s k i ,  W o b e c  b l i s k i c h  w y b o r ó w  d o  ra d  g m in n y c h ,  „W yzw ole­
nie" 1927, nr 22.

4" CA КС PZPR, AM 1749/3, k. 107— 108, S p ra w .  s y t .  z U  VI 1027.
łl G ło s  у  w si, „W yzw olenie" 1927, nr 4.
«  CA КС PZPR, AM 1749/3, k. 108, S p ra w .  sy t. z U  VI 1927.
°  Ib id e m ,  k. 278, S p ra w .  s y t .  z  9 VII 1927.

Ib id e m ,  k. 109, S p r a w .  s y t .  z  11 V I  1927.
45 Np. w gm. Ram utkowo pow. p ło ck ieg o  chłopi zorganizow ani przez PSL W yz­

w olen ie  odrzucili propozycję zastęp cy  starosty pow iatow ego, który „próbował ko­
nieczn ie  w sadzić na radnych dw óch obszarników". G ł o s y  w s i ,  „W yzw olen ie" 1927, 
nr 4,- w pow. tomaszowsko>-lubelskim akcję przedw yborczą Stronnictw a C hłopsk iego  
z pow odzeniem  prowadził Józef Karwan, który „objeżdżał w szy stk ie  rady gm inne —  
i w szelk im i sposobam i starał się  w p łyn ąć na w yborców  aby ci n ie w yb ierali do rad 
gm innych inteligentów " . CA  КС PZPR, AM 1749/3, k. 249, S p ra w .  s y t .  z 18 VII 1927; 
w gm. O lkusko-Siew ierska i Łagisza pow. będzińsk iego bardzo czynni w akcji w y ­
borczej duchowni i n au czyciele  n ie m ieli pow odzenia na zebraniach gm innych. W AP  
K ielce, W ydz. Bezp., sygn. 2643, nlb. S p r a w .  s y t .  s t a r o s t y  b ę d z i ń s k i e g o  z  U  VII 1927.



T a b e l a  1

W pływ y stronnictw  lud ow ych  w  radach gm innych sześciu  w ojew ód ztw  
po w yborach w  1927 r.*a

W ojew ództw o

Podział m andatów

PSL
PSL Piast W y zw o ­

len ie

Stron­
nictw o
Chłop­

sk ie

stron­
nictw a

ludow e
łącznie

pozostałe  
ugrupow a­

nia poli­
tyczne

bez­
partyjni

ogółem

B iałostock ie 198 155 123 476 286 u 596 1 358
K ieleck ie 861 614 515 1 990 960 1 188 4 138
Lubelskie 205 317 257 779 477 412 1 668
Łódzkie 418 647 129 1 194 546 456 2 196
K rakow skie . 4 158 475 937 5 570 2 492 476 8 538
W ileńsk ie 55 44 7 106 470 475 1 051

w %
B iałostock ie 14,6 11,3 9,1 35,0 21,1 43,9 100,0
K ieleck ie 20,8 14,7 12,4 48,1 23,2 28,7 100,0
Lubelskie 12,3 19,0 15,4 46,7 28,6 24,7 100,0
Łódzkie 19,1 29,6 5,8 54,5 24,9 20,6 100,0
K rakow skie 48,6 5,6 11,0 65,2 29,2 5,6 100,0
W ileńsk ie 5,2 4,2 0,7 10,1 44,7 45,2 100,0

Zestaw ienie niekom pletnych danych o w ynikach wyborów do rad 
gm innych zaw arto w tab. 1.

Trzy stronnictw a ludowe: PSL Piast, PSL W yzw olenie i Stronnict­
wo Chłopskie uzyskały, biorąc łącznie, przew agę bezwzględną w ra ­
dach gm innych woj. krakow skiego dzięki dom inującej pozycji PSL 
Piast i woj. łódzkiego, gdzie sam orząd gminny złożony był z w ięk­
szości wyzwoleniowo-piastowcowej. W  Kieleckiem i Lubelskiem ludow­
cy stanow ili niem al połowę członków rad  gminnych, w Białostockiem 
co trzeci radny był ludowcem, na W ileńszczyźnie — co dziesiąty. 
W tych  czterech wojew ództw ach najw ięcej radnych-ludow ców  rek ru ­
towało się z PSL Piast, następnie z W yzwolenia, najm niej ze S tron­
nictwa Chłopskiego. W  skali całego państw a najw yższy udział wśród 
politycznie zdeklarow anych członków rad  gm innych — jak  w ynika 
z usta leń  A. Łuczaka — miało PSL Piast — 18,9%, PSL W yzwolenie 
miało 10,2%, a Stronnictw o Chłopskie 8,7%. N a teren ie  Polski Środ­
kowej przew aga należała do PSL W yzwolenie (18%). W pływ y PSL 
Piast oblicza się tu ta j na 16% wśród radnych, a S tronnictw a Chłopskie­

46 Podano w edług ustaleń: Ł u c z a k ,  op. cit., tab. nr 8, 12, 20, 23, 27, 30.



go na 10%. Nasuwa się w ięc spostrzeżenie, że Krakowskie i Łódzkie 
oraz K ieleckie i Lubelskie, a więc M ałopolska zachodnia i Polska 
środkow a, tw orzyły  silne ośrodki ruchu ludowego. Trudno jednakże 
w yciągać dalej idące w nioski o skali w pływ ów  politycznych trzech 
om aw ianych stronnictw  ludow ych w  oparciu  o w yniki w yborów  gmin­
nych; uczestniczyła w  nich ty lko  średnio biorąc trzecia część upraw ­
nionych do głosow ania m ieszkańców  wsi. Była to  jednakże m niejszość 
najbardziej ak tyw na pod w zględem  społeczno-politycznym  i w  pow aż­
nym  stopniu związana z ruchem  ludowym.

Mimo iż w ocenie w yborów  Ikażde stronnictw o ludowe podkreślało 
swój sukces Wyborczy i pom niejszało w yniki uzyskane przez stron ­
nictwo konkurencyjne, to  należy stw ierdzić wysoki udział członków 
i zw olenników PSL Piast w  nowo w ybranych  radach gminnych.

M ając na uw adze skrupulatną analizę sukcesu w yborczego Piasta, 
dokonaną przez J. R. Szaflika i A. Łuczaka47, należy panadto  stw ier­
dzić przyw rócenie w pływ ów  i au to ry tetu  politycznego stronnictw a 
w śród chłopów  całego niem al k raju . Intensyw na praca organizacyjna 
w teren ie , jakiej w  .rok od zam achu m ajow ego dokonało stronnictw o 
pod kierunkiem  W. W itosa, przyniosła rezultaty. Stan wpływów Piasta 
w nowo w ybranych radach  gm innych nie spadł w  porów naniu do rad 
ubiegłej kadencji43, w odróżnieniu od klęski politycznej i stra t o rga­
nizacyjnych tego stronnictw a w okresie „m ajowym ’'. Nie popełnim y 
om yłki jeśli przytoczym y słow a W> W itosa, k tó ry  w  doświadczeniach 
z kam panii organizacyjnej stronnictw a prow adzonej od jesieni 1926 r. 
zapisał: „miałem się możność przekonać naocznie że w brew  tem u co 
głoszono, dawne sym patie tak  do stronnictw a jak  i do mnie niew iele 
się zm ieniły”49. Dla PSL W yzw olenie w ybory sam orządow e również 
zakończyły się sukcesem , zwłaszcza gdy wziąć pod  uw agę s tra ty  o rga­
nizacyjne spowodowane Tozłamem Strannictw a Chłopskiego50. Dla S tron­
nictw a Chłopskiego w yniki w yborów  z 1927 r. można określić, n ieza­
leżnie od sukcesów lokalnych, jako m ierne. Nie zdołało ono w yrobić 
sobie znaczniejszej pozycji w  sam orządzie gminnym, mimo iż w nie-

47 Ib id em ,  s. 194— 196.
4* Ib idem , por. tab. 8, 13, 20, 23, 27.
4* W. W i t o s ,  M o je  w sp o m n ien ia , t. 3, Paryż 1965, s. 144.
so A. B o g u s ł a w s k i  ocen iając w yb ory  sam orządow e pisał, że w w yborach  

do rad gm innych PSL W y zw olen ie  ,,o dn iosło  sukces szczegó ln ie  w b[yłej] K ongre­
sów ce. Krakanie Str[cVmictwa] C h łopsk iego i Piasta, że W yzw olen ia  po rozłam ach  
już n ie  ma na w si okazało s ię  fa łszyw e" , (W sp o m n ien ia , t. 4, s. 540 —  m aszynopis  
w  Archiwum  Zakładu H istorii Ruchu L udowego przy NK ZSL).



których  pow iatach przejęło  do swej organizacji zespoły radnych z PSL
W yzw olenie51.

Należy również podkreślić, że w  radach gm innych utrzym yw ała się 
spora grupa zwolenników endecji; w prow adził ich również obóz rzą ­
dowy. Jednakże w sum ie zwolennicy program u ludowego tw orzyli 
podstaw ow y trzon rad gminnych. Można w ięc przy jąć, że w  działalnoś­
ci sam orządow ej ły ch  rad w iele dokonało się  z udziałem  ludowców. 
Przedstaw ienie rozm iarów tego udziału, ograniczone przekazam i źród­
łowymi, przekracza nasze możliwości badawcze.

2. K A M P A N IA  W Y B O R C ZA  1930 r.

Drugie spośród om aw ianych w ybory  do  rad  gm innych w 1930 r. 
przeprow adzone były na terenach byłego zaboru rosyjskiego i ty lko 
w tych gminach, gdzie kadencja poprzednich rad  kończyła się  z dniem 
31 października52.

W śród przyw ódców  chłopskich, po  p rzykre j w  skutkach  dla spraw y 
ruchu ludowego stracie wpływów politycznych stronnictw  ludowych 
w ruchu młodzieżowym i w kółkach rolniczych53, zw yciężały tym ra­
zem głosy zw olenników w spólnego działania celem obrony dotychcza­
sowych pozycji w  radach gminnych. W  kw ietniu 1930 r. osiągnięto po­
rozum ienie i rolę koordynatora akcji w yborczej trzech stronnictw  p rze­
jęła Komisja Porozumiewawcza Stronnictw  Ludowych51. W  odezwie 
przedw yborczej Komisja w ezw ała chłopów  do uczestnictw a „zjedno- - 
czonym frontem ” w zgrom adzeniach gm innych i opanowania rad53. Sta­

51 Np. starosta krasnostaw ski ocen iając w yn ik i w yborów  sam orządow ych w  po­
w ie c ie  zanotow ał, że człon k ow ie  rad gm innych n a leżący  do Stronnictw a C hłopsk iego  
„są to daw niejsi w y zw o leń cy , których po przejściu posła  [S.] W rony do Stronnictw a  
[C hłopskiego! p r z y d z i e l a  [podkr. autora] do tegoż  stronnictwa". W AP Lublin, 
Star. Pow. K rasnystaw skie, sygn . 39, s. 37, S p ra w .  s y t .  s t a r o s t y  k r a s n y s t a w s k i e g o  
z 26 1 1927.

52 S p r a w y  s a m o r z ą d o w e ,  „W yzw olenie" 1930, nr 15.
53 Por.: J. S o c h a ,  P o w s t a n i e  ZMW „ W i c i ”  w  ś w i e t l e  p o l i t y k i  s t r o n n ic t w  lu d o ­

w y c h ,  „W ieś w spółczesna" 1975, nr 1, s. 145— 147; i d e m ,  A k t y w n o ś ć  p o l i t y c z n a
i  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z a  s t r o n n ic t w  l u d o w y c h  (PSL Piast ,  PSL W y z w o l e n i e ,  S t r o n ­
n i c t w o  C h ło p s k ie )  w  la ta c h  1926— 1931, 1973, s. 288— 301, m aszynopis Bibl. Uniw. 
Łódzkiego.

54 Szerzej o pow staniu  i dzia ła lności Kom isji P orozum iew aw czej Stronnictw  Lu­
dow ych , zob.: A. W i ę z i k o w a ,  Z j e d n o c z e n ie  s t r o n n ic t w  l u d o w y c h  w  1931 r o k u ,  
„W ieś w spółczesna" 1959, nr 6, s. 99.

55 Z je d n o c z o n y  Iront l u d o w y  s t r o n n ic tw :  PSL W y z w o l e n i e ,  S t r o n n i c t w a  C h ł o p s k i e ­
g o  i PSL P ias t ,  D o  Ludu W i e j s k i e g o ,  „W yzw olen ie"  1930, nr 28; Z je d n o c z o n y  Front  
L u d o w y ,  „Gazeta Chłopska" 1930, nr 23.



nowisko Komisji zaaprobow ały kluby parlam entarne trzech stronnictw 80. 
W krótce opracow ano przepisy  w ykonaw cze do odezwy w  form ie ins­
trukcji zalecającej utw orzenie w  każdej gminie Ludowego Kom itetu 
W yborczego, złożonego z przedstaw icieli trzech stronnictw . Komitet 
ten, porozum iaw szy się z w yborcam i, pow inien ustalić listy  kandyda­
tów do rady  gminnej na stanow isko w ójta i jego zastępcy®7.

Porozum ienie stronnictw  ludowych na szczeblu władz centralnych 
.w  celach w yborczych z zadowoleniem  zostało przyjęte w teren ie58. 

W  czerw cu doszło jednakże do nieporozum ień w obozie stronnictw  
ludow ych w  spraw ie zjazdu Zw iązku Gmin W iejskich. Zw iązek ten, 
działający na obszarze Polski środkow ej i wschodniej, po przew rocie 
m ajowym  podporządkow any został sanacji59. M ając na celu opanow a­
nie jego władz, przed  zjazdem w yznaczonym  na 2 i 3 czerw ca kierow ­
nictw a trzech stronnictw  ustaliły w spólną taktykę działania. Jednakże 
już w  toku obrad zjazdu przedstaw iciele Stronnictw a Chłopskiego 
z Janem  Zalewskim i Andrzejem  Czapskim na czele odstąpili od p rzy ­
ję te j tak tyki i porozum ieli się z przedstaw icielam i sanacji. W  ten  spo­
sób zapewnili sobie m andaty w  Radzie Związku80. O dstępstw o grupy 
delegatów  Stronnictw a Chłopskiego na zjeździe w płynęło n iekorzyst­
nie na w spółdziałanie w yborcze trzech stronnictw  w  terenie. Mimo to 
kam panię w yborczą cechow ało znaczne osłabienie lub wręcz zaniecha­
nie ryw alizacji pom iędzy stronnictw am i ludowymi.

Przebieg kam panii w yborczej wskazuje, że w ysiłki sanacji, zmie­
rzające do ograniczenia i w yelim inow ania opozycji ludow ej ze składu 
rad gm innych now ej kadencji, nie w ytrąciły  stronnictw om  ludowym 
inicjatyw y. W  rejonach  silniejszych sw ych w pływ ów  stronnictw a lu ­
dowe nie pozwoliły zepchnąć się  do pozycji obronnych i prow adziły 
akcję ofensyw ną. Uwagę władz adm inistracyjnych zwracało PSL W yz­
wolenie, k tóre prowadziło najsilniej kam panię w yborczą organizując 
licznie zjazdy powiatow e, zebrania ikół w iejskich i kom itetów  gm in­
nych. W ięcej niż zwykle organizowano w ieców i zgrom adzeń posels­
kich stronnictw a61. W yrazem  zainteresow ania PSL W yzwolenie wybo-

"c R ezo lu c je  K lu b ó w  P a r la m en ta rn ych  P o lsk ieg o  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  P iast, 
P o lskieg o  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  W y zw o le n ie , S tro n n ic tw a  C h ło p sk ieg o , W a rsza w a
10 ma4 1930 r. [w:] M a ter ia ły  źró d ło w e  do  h is to rii p o lsk ie g o  m c h u  lu d o w eg o , t. 2, 
1918— 1931, W arszaw a 1967, 6. 3G4.

Z je d n o c zo n y  F ront L u d o w y ,  „Gazeta C hłopska” 1930, nr 23.
5» O b ra d y  Zarządu O k rę g o w eg o  PSL P iast", „Piast" 1930, nr 15; Z ja zd  p o w ia to w y  

PSL Piast w  K rakowie, „Piast" 1930, nr 18; Z zeb ra ń  posła  P ien ią żka , „Piast" 1930, 
nr 21; Im p o n u ją ce  zg ro m a d zen ie  ch ło p ó w  w  Ja ro sła w cu , „Gazeta Chłopska", nr 23.

Le B aczność R ady  G m inne , „Gazeta Chłopska" 1930, nr 23.
co Pod sąd  u c zc iw e j o p in ii c h ło p sk ie j,  „W yzw olen ie"  1930, nr 24.
61 N ieco  odm ienny pogląd reprezentuje Ł u c z a k ,  op. cit., s. 208,



rami do rad gminnych, jak  i w ogóle spraw am i sam orządow ym i, było 
organizowanie pod patronatem  W ydziału Sam orządowego w  Zarządzie 
Głównym licznych kursów  i zjazdów działaczy sam orządow ych s tro n ­
nictwa. Obok W yzw olenia intensyw ną akcję w yborczą prow adziło 
Stronnictwo Chłopskie82. Stosunkowo m ałą aktyw ność w yborczą w yka­
zywało natom iast PSL Piast.

A kcja w yborcza stronnictw  ludowych toczyła się w  atm osferze w al­
ki politycznej z siłami obozu rządow ego. Starostow ie pow iatow i stara li 
się taik pokierow ać wyboram i, by uniem ożliw ić w ybór ludowców. Gdy 
im się to nie udaw ało, ingerowali w  działalność lub w prost rozw iązy­
wali opanowane przez ludowców „niepokorne rady  gm inne".

Pełne ustalenie w yników  w yborów  do rad  gminnych jest trudne. 
Fragm entaryczne dane, jakimi dysponujem y, w skazują na spadek licz­
by piastow ców  w radach. W  Lubelskiem  np. w śród 285 radnych w  24 
gminach na teren ie  k ilku pow iatów  w ybrano ich zaledwie siedm iu’, co 
stanow iło 2,5%. W porów naniu do składu rad poprzedniej kadencji 
spadek był pięciokrotny. Dla terenów  Kielecczyzny znamy w yniki w y ­
borów w dwóch pow iatach — w m iechow skim  i opatowskim . W  m ie­
chowskim liczba 'radnych gm innych z Piasta spadła z 38,0% do  8,1%, 
w opatowskim  z 19,2% do 23%63. Z terenu  w oj. łódzkiego dysponuje­
m y wynikam i w yborów  ty lko  w pow. wieluńskim . W śród 240 radnych 
w ybranych w 20 gminach pow iatu  piastow cam i było 35, ti. 14,6%. 
W  ubiegłej kadencji było ich 83, tj. 31,4% w śród 264 radnych  z 22 
gmin powiatu. Spadek dw ukrotny64. W ynik ten należy uznać za k lę ­
skę wyborczą Piasta, zwłaszcza gdy w eźm iem y pod uw agę fakt, że 
W ieluńskie było najlepiej opanow anym  przez to stronnictw o powiatem  
województwa.

сг CAM SW  UW  W arszaw ski, sygn . 209, t. 6, k: 37, S p r a w .  s y t .  z  10 V I  1930; 
UW  K ielecki, sygn . 205, t. 32a, k. 3, S p ra w ,  s t a r o s t y  o p a t o w s k i e g o  z  12 V  1930; 
k. 5, S p r a w ,  s t a r o s t y  z a w i e r c ia ń s k i e g o  z  16 V I  1930; UW  K rakowski, sygn . 218, 
t. 22b, k. 28, dokum ent bez nazw y i datacji [1930 r. ?]. Trafną o cen ę  sam orządow ej 
akcji w yborczej PSL W y zw olen ie  daje starosta radzym iński, k tóry pisał: „Daje s ię  
zauw ażyć planow ą pracę Stronnictw a [PSL W y zw olen ie  —  przyp. autora] prow adzo­
ną przez posła  N oska. System atyczn ie  odw iedza on w sie  i prowadzi pracfj organi­
zacyjną tam przede w szystk im , gdzie sp odziew an e są w yb ory  w ójta  lub rady gm in­
nej. Skutkiem  tego należy  przew idyw ać opanow anie przez W y zw olen ie  zarządów  
gm in, gdzie  w krótce  mają być przeprow adzone w ybory. CAM SW  U W  W arszaw ski, 
sygn. 209, t. 5, k. 436, S p r a w .  s y t .  z  1 V I  1930.

M CAM SW  Dep. Polit., sygn . 202, t. 15, k. 26, Polit .  K o m .  Inf. nr 4 z a  1— 31 III 1931; 
UW  W arszaw ski, sygn . 209, t. 6, k. 291, S p r a w .  s y t .  z  10 V  1930; U W  Lubelski, 
sygn. 227, t. 36, k. 149, S p r a w ,  w o j e w o d y  l u b e l s k i e g o  z  2  I V  1930.

64 O bliczono w g  danych w  pracy S z a f l i k a ,  op. cit . ,  s. 279, tabl. 11 ; s. 288, 
tabl. 16; s. 298, tabl. 20.



PSL W yzwolenie wzmocniło sw ój stan  posiadania w radach gmin­
nych woj. lubelskiego. W  podanej liczbie gmin w ybrano 64 członków 
lub zwolenników tego  stronnictw a. Stanowi to 22,5% ogółu radnych 
i w  porów naniu do ubiegłej kadencji daje  wzrost o 3,5%. Nie zdołało 
natom iast W yzw olenie utrzym ać stanu  posiadania w pow iatach m ie­
chowskim  i opatowskim. W  pierw szym  zwolennicy tego stronnictw a 
stanow ili 6,7%, a w  drugim  21,2% zespołu radnych. Bardziej pomyślno 
dla W yzw olenia m ogły być w ybory w dwóch dalszych pow iatach Kie­
lecczyzny — w  sandom ierskim  i kozienickim, gdzie m iejscow i działa­
cze stronnictw a w ykazyw ali znaczną inw encję w  opanow yw aniu ciał 
sam orządow ych85. Pewne sukcesy mogło to stronnictw o osiągnąć rów ­
nież w  pow. radzym ińskim  i wspólnie ze Stronnictw em  Chłopskim 
w k ilku innych pow iatach woj. warszawskiego®8. W  pow. wieluńskim  
W yzw olenie zachow ało stan  posiadania w prow adzając do rad 20 sw o­
ich zwolenników. Stanowiło to 8,3%.

Stronnictw o Chłopskie uzyskało pom yślne w yniki w  w yborach do 
rad  gm innych na teren ie  Lubelszczyzny, w prow adzając do rad 58 swo­
ich zwolenników. Stanowiło to 20,3% uw zględnionego zespołu 285 rad­
nych. W  porów naniu do poprzednich w yborów  odsetek ten był w y ż­
szy o 1,3%. Do najlep iej opanow anych przez Stronnictw o Chłopskie 
należały rady  gminne w  pow. krasnystaw skim , uważanym  nadal za re ­
jon  dom inujących wpływów S. W rony i jego zwolenników. O panow a­
li oni w  takim  stopniu  sam orząd i urzędy gminne, że w Urzędzie W o­
jewódzkim  przypisyw ano im spełnienie funkcji instancji party jnych  
Stronnictw a87. Drugim pow iatem  Lubelszczyzny, gdzie Stronnictwo 
Chłopskie odniosło sukces w yborczy był zamojski88. W  5 gminach po­
wiatu, dla k tó rych  znamy wyniki głosow ania89, Stronnictw o w prow a­
dziło do rad  37 swoich zwolenników, tj. 51,4% ogólnej liczby 72 człon­
ków  tych rad. Jeśli do tego  doliczymy 6 radnych z PSL W yzwolenie, 
to stw ierdzim y, że ludowcy łącznie stanow ili tam  43-osobcwą (59,7%) 
grupę radnych i uzyskali decydującą przew agę nad obozem rządowym. 
Do BBWR należało ty lko  7 radnych (9,7%) uw zględnionych gmin. En­
dekami było ty lko  3, tj. 4,2% radnych. Bez przynależności party jnej 
określono 13, tj. 18% radnych.

cs P ow iatow e Archiwum  P aństw ow e w  Sieradzu (dalej PAP Sieradz), Starostw o  
Pow. W ieluń sk ie , sygn . 186, nlb.

68 CAM SW , U W  K ielecki, sygn . 205, t. 53, k. 1, 17.
"  CAM SW , UW  W arszaw ski, sygn . 209, t. 6; S praw . sy t. i  10 V I  1930.
ce PAP Sieradz, Starostw o Pow. W ieluńsk ie , sygn . 186, nlb.
“  CAM SW , UW  Lubelski, sygn. 227, t. 136, k. 150, 156, Spraw , w o je w o d y  lu ­

b e ls k ie g o  z  2 I V  1930.



W pływ y Stronnictw a Chłopskiego w zrosły również w nowo w ybra­
nych radach gm innych na teren ie  om aw ianych pow iatów  Kielecczyz­
ny. W  pow. m iechowskim  do Stronnictw a Chłopskiego należało 17, tj. 
24,3%, a w  opatow skim  31, tj. 23,7% radnych. W  porów naniu do po­
przednich w yborów  obserw ujem y w zrost o 2,3% w miechowskim, 
a o 10,4% w opatow skim . Stan posiadania Stronnictw a Chłopskiego 
zwiększył się  również o 8,1% w jadach  gminnych pow. w ieluńskiego.

Przedstaw ione dane o stanie w pływ ów  .politycznych stronnictw  lu­
dowych uzyskane w  w yborach do rad gm innych w 1930 r. są niepełne 
i nie mogą stanow ić podstaw y do w yciągania ogólnych wniosków. Mi­
mo sw ej fragm entaryczności, w skazują na spadek udziału zwolenni­
ków PSL Piast w  nowo w ybranych radach. PSL Piast n ie potrafiło  ob­
ronić sw ych pozycji uzyskanych w  radach poprzedniej kadencji. Ustę­
powało m iejsca zwolennikom  obozu rządow ego. PSL W yzwolenie 
i Stronnictw o Chłopskie natom iast zachow ały z niew ielkim  uszczerb­
kiem (a naw et wzmocniły) sw oją pozycję w  radach gm innych i rekom ­
pensow ały częściowo u tra tę  pozycji obozu ludowego poniesioną przez 
Piasta.

Instytut H istorii 
Z akład H istorii Polski N ow ożytn ej

Я н у ш  C oxa

НАРОДНЫ Е ГРУППИРОВКИ В САМ ОУПРАВЛЕННЫ Х ВЫБОРАХ  
В ГМИННЫЕ СОВЕТЫ В 1927 И 1930 г.' ИЗ ИССЛЕДОВАНИИ ОБЩ ЕСТВЕННО- 

-ПОЛИТИЧЕСКОй АКТИВНОСТИ НАРОДНОГО Д ВИ Ж ЕН И Я

Избирательная кампания в тминные советы в 1927 г. активизировала основную  
часть деревни. Число жителей сельских гмин, имеющих право голосования, невоз­
можно вычислить в целом. Оно было дифференцировано территориально и региональ­
но, составляло от нескольких до нескольких десятков процентов. В избирательной 
деятельности проявлялась политическая и внеполитическая мотивация. Народные 
группировки: Польская Народная Группировка „Пиаст", Польская Народная Группи­
ровка „Вызволеие" и Крестьянская Группировка, с одной стороны соперничали меж ­
ду собой в борьбе за  каждый голос крестьянского населения и влияние в тминных 
советах, а с другой стороны с правительственными силами и силами Народной Д е ­
мократии (эндеции).

Избирательная деятельность народных группировок носила организованный ха­
рактер и представляла собой одну из важнейших форм их деятельности на сельской



территории. Результаты голосования в глинные- советы в 1927 г. показали 'прево­
сходство народного движения (П Н Г „Пиаст", ПНГ „Вызволене" и Крестьянская 
Группировка) в гмиииых правлениях краковского воеводства (62% голосов) и ло- 
дзинского (54,5% ), немного меньше в келецком воеводстве (48,1%) и любельском 
(46,7% ).

В 1930 г. выборы муниципалитета в гминные советы, проходящие в атмосфере 
заостряющейся правительственной диктатуры, показали только незначительный спад 
влияния ПНГ „Пиаст" и сохранение влияния, существующих до настоящего времени 
ПНГ „Вызволене" и Крестьянской Группировки.


